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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Niedawno gdy pewnemu Obywatelowi na 

prowincji przez gwałtowny pożar spaliły się 
stodoły i obory, tak  i i  utracił  wszystko By­
d ło ,  ieden z iego Wieśniaków przychodzi 
de Pana i rzecze ,,Byłeś dla nas Zawsze O j­
cem, doznałeś teraz wielkiej s tra ty ,nieurażaj 
się Panie gdy was proszę najpokorniej abyś 
przyią łm oie  wszystkie Bydełko, dla mnie 
iedna Krowa wystarczy, a wy potrzebuie- 
oie nierównie więcej,, Rozczulony Obywatel 
p rzy ią ł  wdzięczną ofiarę , z warunkiem i i  
iak ty lko  wzmoże się iego obora, zwróci 
wszystko poczciwemu rolnikowi.

Niedzielna R edu ta  chociaż niebyła liczna 
lecz wybornie się bawiono. Kilka Masek za­
interesowało obecnych przez szczególną w ia­
domość nawet drobnych szczegółów iycia 
tych  osób przez które były zaczepione. 
Chwalono powszechnie kibić Masek maią- 
cych T u n ik i  z szalów i chustek dyw tyko. 
wych zrobione. Maski całkowicie ubrane 
w wióry i heblowiny zwróciły uwagę, a zg ra ­
bna para Pasterźy  Zajmowała dowcipnemi 
odpowiedziami na wszelkie pytania. Były 
też  dawniejsze szczególności, i tak  Ż y d  w l i ­
chej opończy mówił czystą polszczyzną, a 
C htop M azow ieck i  nieuiniał i słowa po po l­
sku. Modna E le g d n tk d  wydała się być 
wzorem skromności, dwie Stare  Babunie  
milczały, S ką p iec  w w ytarte j  sukni często. 
w a łn a w e t  szam panem! takie ty lko  osobli­
wości pod maską wydarzyć się mogą. — 
Najpierwszym Antreprenerein Uedut w W a r ­
szawie by ł niaiaki S a lw a to r , k tó ry  później 
wymurował Kamienicę na Nowem mieście. 
Od roku 1749 lyoOtak były lubiono Be-

KURJER
d u t y  iż dawano ie od Października do A d­
wentu i znowu przez całe zapusty po 3 razy 
na tydzień, a w Niedziele zwykle bywały 
n iew iednem  lecz w kilku miejscach i wszę­
dzie gości było pełno. Antreprenerowie naj­
większe zyski mieli od stolików na których 
grano w K ar ty ,  czasem widziano na iednym 
stoliku po kilkanaście tysięcy dukatów ; 
zdarzało się często źe młody Bogacz p rzy ­
szedłszy naR ed u te ,  wyszedł zniej lako chu­
dy pachoł i przeciwnie nieieden przyszedł 
raniąc tylko d uka ta ,  a wyszedł ob ładow a­
ny złotem.

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .  —  D ręczony  c i ą ­
g łym  i d ługo  t rw a iąey m  bólem  g łow y, n ie .  
doziiaiąc żad n e j  ulgi po wielu l e k a r s tw a c h ,  
uży łem  Wody A ro m a ty c zn e j  W arszaw sk ie j  
prZez P. N a g ie l  fab ry k o w an e j ,  k tó r a  r z e ­
czywiście uśm ierzy ła  n a ty c h m ia s t  te n  p r z y ­
k r y  ból, to  ty lk o  spos trzeg łem  iż t a k  z b a ­
w ienny  ś rodek  n iesk u tk u ie  p rzez  ta rc ie  
sk ro n i ,  czoła  i za  uszam i oWą w o d ą ,  ia k  
w przepisie  V. N a g ie l  pow iedziano ,  ale p rzez  
w lan ie  iej  20 do 3 0  kropel  na  wierzch g łowy.  
Q o i t rzeżen ie  to  udzie lam P  .N a g ie l .  ażeby 
sp raw dz iw szy  go l iczniejszemi dośw iadcze­
n iam i u w iad o m ił  oniem Publiczność  p rzez  
p ism a,  o raz  ieżeli mu się zdaw ać  będzie  
wprzepisie  swoim zam ieści ł .  R ów nież  d o ­
św iadczy łem  i ż  rzeczona  Wóda A r o m a t y ­
czn a  u ży w an a  do mycia c ia ła ,  zw łaszcza  
po słabośc i,  wżmaonia b a rd zo  nerwy.

Wilhelm S ląsk ii
JPP. S k ib iń scy  A rty :  D ra m a ty :  opuśc i­

w szy  Krakow,  baw ili  p rzez  10 ty g o d n i  we 
Lwowie, a gra ląe  tut tam ecznym  Polsk im  T e ­
a t r z e ,  z ok laskam i bywali  p rzy jm ow an i.  Te-

WSPOMNIENIA
Ustanowienie s z k o ł y  r y  .- 
cersk ie j  w Lwowie  1633.

r a z  są  ty Lubliniej  gdzie  w ys taw il i  k i lk a  
Oper ,  a t a k  Publiczność Lubelska  te j  z im y  
ma T e a t r  na  k tó ry m  są p rzeds taw iane  dz ie ła  
sceniczne wszelkiego ro d za iu .

Nowe W a r ja c je  skom ponow ane  tia P ja n o -  
fo r te  p rzez  J .  J a w u r k a  , świeżo w y s z ły  
z L itografii  A. B rze z in y .  Cena zł: 4 gr: 13.

G d y  w W arszaw ie  n iek tó rzy  z A k to ró w  i  
A k to re k  Polskich  czasami g ryw aią  na  s c e ­
nie F ra c u z k ie j ,  a J P a n i F i ś t r  g ra ła  w Ope­
rze Po lsk ie j ,  p rzy taczam y  Wyiątek zD zien -  
n ik a  P a ry zk ie g o  k t ó r y  donosi źe p ierw sza  
t rag icz n a  Śpiewaczka  B erlińska  Pani M il­
d e r  doskona l i  się w ięz y k n  F ra n c u zk im  
maiąc zam iar  w kró tce  w Parybii  na w ielkie j  
Operze  w y s tąp ić  w k i lk u  ro lac h ,  a w P a r y ­
żu  ieden z p ierw szych  Basistów  z ac zą ł  się 
uozyć ięzyka  N ie m ie c k ie g o , gdyż  ż ąd a  
YtBerlinie  po Niemiecku grać  Arcy K a p ła n a  
w Westalce, Montezuma w Kortezie i:t :d: 

D y re k c ja  Jener:  Poczt Król: Pols: og łosi­
ła  iż k a ż d y  p rzesy ła iący  P o cz tą  wszelk ie  
p ak i  i o A u s t r j i ,musi m iećbrygina lnąya& Z tz .  
rę lub dek larac ją  właścic ie la  w ięzyku  Nie­
miec: n a p is an ą ,  w y k a zu ią eą  szczegółową i 
lość i g a tu n e k  to w a ru  wriiej ob ję tego ,  o ra z  
w ar tość  i w agę, bez  t s j  formalności żad n a  
p a k a  do A iis tr ji  na  P o c ic ie  p rz y ię lą  nie 
będzie.  —

Sejm Krakow ski  u k o ń c zy ł  s i ę d , g z :  m: 
W n ies io n o  aby k o s i t e m  pub l icznym  zo s ta ł  
w yb i ty  Medal na cześć M a rsza łk a  Se jm u S e ­
n a to ra  Felieca Grodzickiego.

R ozm aitośc i  Gustów.
K o b ie ty  Japońsk ie  zdobią  sobie zęby ,  

J n d ja n k i  fa rb u ią  się czerwono; K o b ie ty  
G uzaraek te  i n iek tó ry ch  k ra ió w  A m ery  •



k a ń sk ic h  szaculą ty lko  czarne zęby. Na- 
szeDaray blanszuią się i rożuią.a Damy Greń* 
la n d z k ie  k ładą  na tw arz kolor żó łty  i 
b łęk i tny .  Kobiety C hińskie  całą młodość 
przepędzaią ty to r tu rach , ażeby stopy nóg 
iak  walki zwęzić. D dawnych Persów  k to  
tniał nos najbardziej krzywy, uważany by ł 
za  najgodniejszego urzędnika, w Niektó­
rych  kraiach matki nadłamuią swoim dzie­
ciom nosy, winnych wciskaią głowę w sze­
ścian. T u rc y  cenią tyle włosy czerwone i- 
\e Persowie brzydzą się niemi. Płeć piękna 
w narodzie Estfuinianów  okrywa całe ciało 
szeroką warstą niedzwiedziegosadła, a m ło­
da H ottentotka  szyię, ramiona i piersi stroi 
zakrwawionemi kiszkami , wieszaiąc ie 
w  kształcie gir landy, w C hinach  małe t y l ­
k o  oczki są cenione, a młode Panienki wyry- 
w aią sobie włosy z powiek, w Niektórych 
prowincjach Tureckich Kobiety maluią się 
vr koło oczu czarno, a paznokcie rożuią. 
P eru w ja n k i  przewłóczą przez nos kolczyki, 
aciężar ich stosuią do godności mężów. 
"Wieszaią unosów k rysz ta ły ,  złoto, klejno­
ty  i nigdy nosa nieucieraią. Elegantki Chiń- 
sk ic  noszq na głowach wyobrażenie p taka  
ze  złota, lub z miedzi, skrzydła  tegoptaka  o. 
k ry  waią ich iagody, ogon pokrywa * głowę, 
dziób wisi naprzeciwko nosa, a głowa za 
najmniejszem poruszeniem noszącej, nie— 
pczestannie się kiwa. Kostumy M y a n ts a -  
n e k  są ieszcze nie wygodniejsze: deska na 
stopę długa, na pół szeroka, przylepia się 
do włosów woskiem. Niemogą oni ani po ­
łożyć się ani zchylić się bez otrzymania 
ciosu, a przechodząc las częstokroć wiesza, 
ią  się za głowę. Przed czesaniem włoso w, ' 
Wosk muszą topić,ale2 razy na rok tylko się ’

czeszą. Nakoniec w kra iu  N a ta l, Kobiety 
slroią się w czapkę na dziesięć stóp wysoką, 
ulepioną z łoiu wołowego i zmaczaną oliwą, 
przez co się tw orzy  pomada, wiele lat na 
włosach 'leżąca. —  Sławny A ktor T a lm a  
ma w nowej traiedji grać aź 2 role, iedna 
się kończy w pierwszym akcie, a druga za­
czyna się w Ściin i to inożna policzyć do ro ­
zmaitości gustów, również iak i to źe tego 
tra ika  niektórzy wolą teraz widzieć w D r a ­
mach niż w klassycznych Traiedjach. 

P R ZYJE C H A LI do IVARSZAIVY.
X żna Jabłonowska iX że Lubomirski zW o- 

łynia .—Szwejkowski Podkom: z Gub: Grod: 
—StarzyńskiSebestjan Ozie: z Radomia.— 
RostworowskiStefan Dziec z Sławna.—K os­
sowski Maurycy Wice Referen: a Łasku. —
Tarnowski Jerzy Oby: z Płocka— Pietrusiń­
ski Józef Ob: z Sierpca OrzemsLiddel K u ­
piec z Petersburga—  SzlubowSki Radca W . 
z Radzyńskiego—Jakimowicz Michał Oby: 
z Brześcia Lit— Kępski zLublina. — Króli 
Michał Kupiec z Kalisza— Staniszewski J ó ­
zef  Oby- z Paryża—  D ONIESIENIA

Przy ulicach Miodowej iPodwale pod Nr. 
482 od czasu Wielkiej Nocy są mieszkania 
do naiecia iak  następuie: pierwsze piętro 
składaiące się z 6pokoi, dwóma gabinetami, 
kuchnią, górą wspólną do suszenia chust i 
piwnicami, inożna mieć stajnie i wozownie; 
na drugiem piętrze tak i  sam lokal. Życzący 
naiąc raczy się udać do liządcy domumiesz- 
kaiącego w dużym dziedzińcu.

Ponawia si5 uwiadomienie Szano: Publicz­
ności, i i  licytacja sprzedaży ins trum entów , 
Fizycznych i Matematycznych, tudzież O- 
brązów Galerią składaiących w Warszawie ! 
przy ulicy Miodowej pod Nr4S4eiągle od- [

bywa się. Sta: M odzelew ski Komor:
w Dniu 18 Lutego r.1824 ° godzinie 10 r a ­

no przy  ulicy Mylnej pod Nr2475 sprzeda­
ne zostaną przez publiczną licytacją p ra ­
wnie zaięte ruchomości, iakoto: stoły, kana­
py, lus tra ,  szafy, krzesła ,  chomonta i. t. p. 
za gotowe pieniądze. Fr: R y d e c k i  Komor: 

Dnia 1S. Lutego m. i r .b .  o godzi: 10 rano 
przy ulicy Mostowej Nr 240 sprzedane b ę ­
dą ruchomości, iakoto: kanapa, krzesła ,  lu­
stro, stolik; zaś dnia 19 Lutego r. b. o godz: 
10 zrana przy ulicy Długiej Nr 560 miedź 
różna, kanapa, krzesła, tudzież d , 20 t. in. 
o godzinie 3 z polud: na Targu  Muranows- 
Uim zwanym, Kareta za gotowe pieniądze.

Jan Łabęcki Komornik Sądowy. 
Uwiadamia się Szanowną Publiozność, i i  

prawnie zaięte ruchomości, iakoto: pościel, 
bielizna różna, fraudzle iedwabne, komody, 
garderoba, iustrumenta dogran ia  k a ta ryn ­
ka ,  fortepian, fu t ra  i inne przedmioty, przez 
publiczną licytacją d.18. m. i r .  b. pod Nem 
113 w Warszawie przy ulicy Piwnej spzeda- 
ne będą o godzinie 3 z południa.

Stanisław M odzelew ski Komor: Sąd: 
PwiePossesje masiv murowane przy uli­

cy Bugaj Nr 2592 i 3 (na której S tarozakon- 
nym po roku nawet 1824 mieszkać wolno ) 
stoiące tyłem i do ulicyBrzozowej p rzy tyka-  
iące, są z wolnej ręki do sprzedania. O 
kondycjach sprzedaży dowiedzieć się moż­
na w tychże Possesjach na 2em piętrze u W . 
Wojciechowskiego. M. de Fontana-

w D om uprzy ulicy Długiej pod Nr 583 - 
obok Hotelu d ’ Allemagne są do naięcia ca­
łe lsze piętro i Sklep z pomieszkaniem Od 
Wielkiej Nocy r. b.

T ea tr . Dziś F edra  i Powrót W in ery .


